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í Przygody odważnego Czesia. 


— Jedziem na wieś, na wieś, Stachu! 
Na wieś! — skacząc, woła Oześ, 

— Mam ja wprawdzie troohę strachu, 
Bo nio nie wiam co to wieś, 


— Tam są wilki, to nie fraszka, 
Bo tuż przy wsi duży las; 

Ale jadziem do. stryjaszka, 

To już on obroni nasl 


Ledwie skoczy Oześ z brycznszki, 

Do ogrodu pądzi w ował: 

Tak wię Ślicznie złooą gruszki, 

Sam je z drzewa będzie rwał. 
Lecz tu, zaraz za stodołą 
Słychać jakiś straszny Byk ; 
Gęsi go otskoczą w koło, 
Męfny Ozeaio dalej w krzyk. 


Nim z pomocą Stać nadbieźsł, 
Musiał zuch nasz w błoto włeźć, 
Doztał chrybki, w łóżka ieźał, 
„Bo go gęsi chalały zjeść”. 
Na dzień dragi po przygodzia 
Stryj go budzi rano wczas. 
— Siadaj na koń, to.po chłodzie 
Pojedziecia z Staslem w las. 


— $padnę! mraknął Ozsó do siebie, 
Lecz stryj kczyknie: — Oo te znów? 
de to, chłopcze, mazgaj z ciebie ? 
Ohociaż zlecisz, będziesz zdrów I 
A żartować atryj nie lobi; 
Więc Oześ mladn, Ledwie siadł, 
Zaraz w bramie czapkę zgubi, 
A za bramą z konia spadł, 
— pójdę na ryby! — Oześ się szarpie : 
— Będziem atrzelać! to rzacz zła... 
Ja się boję... — Straelać karpie ? 
To mi rybak! eha, cha, oha! 


Poaali. Stasio Śmlało brodzi, 
I co ohwila chwyta łów ; 
A Oześ drżący stoi w łodzi, 
Bo się wody boi snów, 

Lecz alrach nie ocali chwata : 

Póty kręcił się raz wraz, 

Aż nieborak % ozołna zlata 

I bọo w wodę po Sam pas, 
Strzeż się, ohłopoza! Te przykłady 
Będą ol w pamięci tkwió 
I nie pójdziesz w Ozasia ślady, 
Bo to brzydko tchórzem być I 


M. Konopnicka, 


Smutne zdarzenie, 


== Zgxonek z dumą przochsdzał się w papierowej 
zbroi i prosi matkę, aby kapila ma jeszoza rewolwer i 
sztylet, aby z tatusiem mógł J8óć na wojnę. 

— Tatui — odrzakła nani Bolaoka — nia poszedł 
zabijać, lecz opatryweć rannych, 

Jeszozs matka nie skończyła mówić, gdy do poke. 
ju waung? się żołnierz okurzony, posiarniały, bladży, m 
plamami krwi na koszuli, a prawą rgsą owiniętą I 
zawieszoną na pasku. 

— (6ż tam? — spytała pani Bolecka. 

— Pan doktór przysłał mnie, aby pani zabrała 
opatrunki i przyszła na wały, bo jest „dużo rannych 
swoich 1 cudzych. 

Pani Bolacka, zawoławszy służącą, wyszła spiesz- 
nia, a Zszonak pościegzył za matką; zobaczywazy na 
pódwórzu Tadria. nyna fałozera, krzysoął mu: 

— Będź zdrów, idę na wojnę! 

Poza wałem roztaczała się płaszczyzna, na której 
widać było wojsko, wozy obszyta płótaami i zblarające 
na pobojowisku raunych ; gdzieniegdzie leżał karabin, 
tormieter, płaszcz, trup konia lub ozłowiska. 

Pani Bolecka upostrzegła męża, który na fortecz- 
nym okopie klęczał pochylony i ozamóś zajęty; podą- 
żyła z aynen ku niemo Szli nad rowem, w którym 
co krok lężał mortwy lub ranny żołałera, Jodsn pro: 
all panią Bolesxą o użarpio 4athinoWaNiA krwi, drugi 
o wodę do pic iani wydawali rozpaustiwa jęki. 

— Mamosio, jak tu strasania ! 

Doszli do ojca. Wyjmował oa właśnie kulę ze 
Szozęki leżącemu na wa 8 oficerowi nieprzyjacielskiego 
wojska Ranny, którego twarz wyrażała okropne oier 
pienie, miłozał, wreszcie drgnął silnie, ujął rękę do- 
ktora i, óoiskając ją, rzekł z wysiłkiem : 

-—- Dziękuja serdecznie diiękuja, nie trudź się pan 
nio mi jeż nie pomoże, o.uję śmicić bliską. 

Ujrzawsty Zanonka, krzykaął wzruszony ; 

— Kaziu | 

A postrzegłazy pomyłkę, opadł 
szoptat: 4 

— To nie mój Kazio, on został w domu, nia wie, 
że ojulao jego tu umiera. Biedna dziecko, co pocznie* 
ola wraz u matką. Na wołanie wasza ja z grobu nie 
wutanę, smutnych twarzy nio ucałaję, chleba wam nie 
przynioaę,. Malutki, nie zabijaj ludzi, bofjmožoss zabić 
takiemu jak ty ohłopozykowi — ojos, Głową jego 
c3unęła nig bezwładnie. Jeszcze raa cichu wymówił i 

— Mój Kazio. Ka... — nieskończył.. skonał. 
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Nieszczęśliwy chłopczyk, 


Przed kilka laty w oiavnej uliczce wielkiego mias- 


` ta mieszkał biedny ochłopozyk, który od samego dzio- 


oinstwa chorował, Miesakat w izbie piwnioznej, da 
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której tylko podczss najpięknierzych dni lata docho- 
dziły promienia słończ. Kiedy cierpienie mniej mu do 
kuczało, powstawał z łóżka i na szczudłach przechadzał 
się po pokojn, Qzęsto biedny siadł przy oknie, ogrze- 
wał się ną słońcu I mówił! 

— Używam świeżego powietrzu ! 

Nigdy nie widział lasu, domyślał 
piękności. 

Pewnego razu, znajomy jego, Staś przyniósł mu 
kilka zielonych gałązek, Biedny chłopczyk zawiesił 
je nad głową I wyobreźał sobie, że się zaajdnje w le 
sie, w którym ałcńce Świeci i ptaki Śpiewają 

Innym znów razem, na wiosnę, Stać przyniósł mu 
bukiet z kniatów polaych : między niemi był jeden z 
korzonkami. 

Uradowany cbłopczyk zasadził go w 
postawił go na oknie, obok swego łóżka. 
nieg ogrodem, Pielęgnował go troskliwie 
wystawiał na promienie słońce, W nocy r 
kwiatku, jego barwie woni. 

Dowiedziawszy się o te 
kwizty, Staś uproałł mamy, 
wi kilka ładnych doniczek z 
zaniósł, 

Jakże cię u 
ną radością, Cier 
niejszem. Po tom Staś 
ozytaria z obrazkami i 
szozęśliwy m 

Pomsgajmy, ila możemy, biednym i cł 
osłodzimy ich niedolę. 
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Ruch wydawniczy. 


Prawdziwym przyjacielem dziecka do 
„Płomyk. Tekst ma bar 
powieść (w tym roku „Pło 
po 
j AI, 
drobna 
i roz 


„Płomyk”. 
lat 14 ta jest Śliczne pismo 
dzo obfity i urozmaicony : 
mień na śniegu* H Zakrzewstlsj) wrażenia z 
dróży i cpisy miejscowości W. Bieroaraw kiego 
Janowskiego, ciekawe artykuły przyrednicze, 
belestryka i wierszo, mnóstwo robótsk, zajęć 
rywek. 

Obrazki sceniczna i meterjały do ja poran- 
ków szkolnych są przez redskcję ctoczono op ką apacj:1 
ną, Bardzo piękna jeat strona zewnętrze „Płomykeć: bar- 
wna okłsdka, przy każdym namarze inna, obiite ilu 
stracjo do tekstów wychodzą z pod olówka najznako» 
mitszych grafików polskich, jak: E, Bartłomiejczy. K. 
Mackieviez, Gronowsl i. 

„Płomyk* jest wydawny przez Związek Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, on mn daje pałną 
gwarancję pedagogicznego kierunku, 


irzą dZAN 


„Picmyk* daje bezpłatne dodatki: *„Płomyczek* 
dls młodych i reprodukcje obrazów. Mn na względzie 
przadawasystkiam ezkolę powszechną, Kosztuje 1,60 


miesięcznie. Adres: Warszawa, ul. Sniętokrzyska 30. 


Rozwiqzanie łamigłówki z Mr. 37. 


Rower, Praga, Serat, Staniaławów, Niedziela, Maj, 


Wawel, Rzk, Warszawa. 

Traine rozwiązanie łamigłówki z tego 
nawęru ñadaslali: Frano, Dończyk, sta Kurków 
na, Janion Polachowska, Bernad Lipski, F an Pa: 
luszkiewicz, Leon Slerant, Franc. Łangowski, Medart 


Dończyk, Bernad Głomski, Piotr Przybylski, Bernard 
Ciecierski, W. Ob. z Ohojnic, ktoś, oo się zapomniał 
podpisać, Irma Witkowska i Jan Kłosowski, 


Nagrodę przyznaliśmy Elżbiecie Kurkównie. 
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Spóźnione traine rozwiązania poprzedniej łamigów: 


ki nadesłali jeszcze: Piotr Przybylski, Robarl Roda z 
Osieczna, Marja Kłosówna z Oharzykowa, Wojciech 
Bladowski Załakowo pow kartuski ! Helena Osowicka. 

Dodatkoro j rzyznaliśmy janzcze jedną nagrodę 
Marji Kłosównie z Ch owa. 


Przy tej o nigtać o tem, że listy 
przesłane przez fcankować. Inaczej 
płacić musimy podwó opłatę za liat. 


Krzyżów ka. 


Ułożył Franciszek Dończyk, 


4 Płaz, 
8, Qzdo- 
Co każdy ma 


Poziomo: 1. Instrnmer 
5. Zwierzę domowe, 7. Zabawka dla dzieci, 
ba króla. 10. Przyrząd kolejowy, 14, 


w ustach. 15, Przyprawa. 16. Karta do gry. 19. Odziak 
męska. 21. Pora w roku. 24. Rodzaj d 5, Płyn. 
26, Ozęść ciała ludzkiego, Imię żenakie 


Pionowo: 1. Imie żanskla. 2. Pies 'ą. Drze- 
wo. 4. Zbożs. 6 Imię żehskie, 8. Symbol. 9. Ro- 
botnik nadmorski. 11. Redzaj zeBzy 12. Płyn wy- 
dobywający się z oczu w określeniu zdrobniałem, 
17. Roślina ogrodowa. 18. Instrume muzyczny, 


22. Polet 


20, Przedmiot którym posłogiwał elę 


23. Sprzęt rybacki, 


Łamigłówka. 


Ułożyła: Eagenja Hopówns z Ohojnie 
Znaczenia wy saów: 1) M w is. 2) 
Imię męskie. 3) Ryba. 4) Jenioro w 5) Mia- 
sto w Jerozolimia, 6) Naród koczowni 7) Samo- 
głoska. 8) Imię żeńskie, 9) Ina twierdza. 10) 
Miasto ma Pomcerzn. 11) Ptak, 


Litery początkowa dadzą nazwę miestą hiatorycz= 
nego. 
Rozwiązanie zamieszczami za 14 dni, 


